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I.
N a p o l e o n  B o n a p a r t e .

N em niey ważne i ciekawe, są anegdoty 
dworu 1 rotiztny A polcona- Bon p u r te g o , wy- 
szłe niedawno z d uku w L ondynie, (_ Anec­
dotes sur la Cour et 1’ inter irur de la familie de 
Napoleon B o n ap arte ;) a pisane w większey 
c*ęści przez ewną Jam ę, która bawiąc ciągle 
®a dworze N apoleona , była naocznym świad 
kiem domowego <tgo pożycia. Zostawała ona 
bez przerwy przy boku Cesarzowej! M aryi 
Ludwiki od momentu przybycia iey do Fran 
eyi aż do powrotu do Niemiec, r miała bliskie 
stosunki z osobami które ią we wszystkich do- 
bladnie zawiadamiać były w stanie, oto są nie­
które z podanych przez nią anegdot.

W koiarzeniu małżeństw nigdy Napoleon 
*dezważał na wzaiemne stron skłonności, lecz 
rozkazywał samowładnie. Brat iago Ludwik  
tsd nierad musiał poiąć za żonę Hortcnsią 
*bociaż był w Fannie Taschez zakochany, 
która późnięy Xięcio Arem berg  zaślubioną zo­
ra ła . Stąd pochodzi odraza iego do swey 
20ny, która pomimo słodkiego swego charak 
*eru , i wszelkich starań nigdy przyiazń Lv3- 
toika pozyckać liiemogła, odtąd panowała mię- 
d2y nim a Napoleonem  widoczna oziębłość i 
ł °2iątrzenie, dla czego po śmierci pierv-szego 
*y&a, niechciał Ludwik  zezwolić, ażeby Na- 
fo leon  drugiego za swego przysposób ł.

Nim rozwod z Cesarzową J ó ze fin ą  był 
®ttoiektowany, małe zdarzenie było d ą  nie­

go nieiako gruntownym powodem. —  Po- 
wracaiąc Napoleon z IVied ni a pisał ażeby cz*» 
kała nań w Fontennebleau. 'Podobne wezwa­
nia były rozkazem , nigdy nieucbybiała m Ce­
sarzowa; tą razą tyłko spóźniła się o sześć 
godzin, a Napoleon z  niecierpliwiony, pfzyiął 
>ą z cburzeniem w przykrych wyrazach. —> 
■ł1 rażona Cesarzowa odpowiedziała także z ży­
wością, a tak od słowa do słowa, przyszło a/t 
o że ns omniano o rozwodzie. Odtąd Na~ 

poleon  szczurze myślał o rozwodzie, i nieu- 
płynęło cztery miesiące gdy, w samey istocie 
nastąpił. — Stał się on podobno pierwszą 
przyczyną upadku N a? e^eonai którego nowe 
związki małżeńskie dumę podżegały. Słusznie 

odobr o zwano J ó ze fin ę  drugą głową Napo• 
leona.

Alarya Ludw ika  miała na tenczas lat 
ośmaście, piękney i wspaniałey postawy, pełna 
wdzięków i dobroci mogła służyć za wzór do­
skonałości. Była w sobie mężna m oże nieco 
za o ty ła , lecz wkrótce po przybyciu do Francyi 
zeszczuplała. Wychowana starannie posiada­
ła wiele gustu i przenikliwości; po Francuz- 
ku mówiła z wielką łatwością i dokładnością iak 
gdyby oyczystym językiem. Spo-koyna i ci­
cha , mądra i czuła, więcey posiadała talen­
tów niżeli okazywała, chętnie zatrudniała się 
czemścić i dla tego nigdy na długość czasu 
nieutyskiwała, — obca dla wszelkich ijitryg , i o 
wielu bardzo rzeczach dopiero przez dzienniki 
dowiadywała się. Żeby Napoleon  był zupeł­
nie szczęśliwy chciał los ażeby Xiężna ta  nie 
przyiaciela i przęśl sdowcę rodziny swoiey umia­

ła sobie zied.tać i zobowiązać, i żeby sama



( )
rak naymocnieyeze ku niemi powz'ęła przy- j Członkowie pomienionego pisma, wycho-
w ią z a n ie . • Rozumiano z początku że »spd-j dzącego pod tytułem: W iadom ości brukam*
om enie iż zasiądzie tron kiwią ciotki swey i przybrali sobie nazwisko Szubrawców. V’
zbroczony przybyciem do Franeyi zrobi u* 
niey przykre wrażenie, lecz umiała gs> pokryć 
zupełnie, a iey dobroć i uprzeymosc wszyst­
kich serca zobowiązała.

N’epodpada wątpliwości źe Coulencourt 
miał zlecenie poymania Xęcia E n g h ic n ,' bo 
gdy wszelkie starań a i prośby Kiólowey H or­
ten s ji  chcącey ratować tego nieszczęśliwego 
Xiążęcia, były bez skuteczne, chcąc ona przy- 
naymniey odwlec śmierć iego, w nadziei że 
znaydzie chwilę sposobności nakłonien a N apo­
leona  dc odstąpienia ułożonego zamiaru, wy­
stawiała mu nieprzyzwoitość i chańbę na iaką 
narażał Coulencourci który będąc towarzyszem 

^  młodości tego Xięcia wiele Domowi K ondeu• 
szów  był winien: „  Czemuż mi tego wcze­
ś n ie j  nie m ó w ił, odpowiedział N apoleon, 
byłbym  kom u innemu d a ł to  zlecenie. “

(  D alszy ciąg po tem  ) .

II.
Wiadomo to iest czytaiącey publiczności 

Polskiey, i i  od nieiakiego czasu zawiązało 
się w W iln ie  złożone z kilkanastu osób to­
warzystwo, w cela wydawania peryodycznego 
pisma. Nie było ich, i»k pospolicie innych 
pism peryodyćznych przedsięwzięciem trudnić 
się wiadomościami politycznemi, lub za­
ciekaniem nad literaturą oyczystą i obcą. 
Zupełc.ie oddzielny ustanowili sobie zakres, a 
t^m ie^t — dowcipne wyśmiewanie wad i p r z y ­
w ar tegoczesnych. — Niemożna im przeczyć a- 
żeby w swoim zawodzie z chwałą niepostępo- 
wali. Z ukontentowaniem czytywała publicz­
ność rozmaite pisemka tchnące prawdziwym 
dowcipem i tą rzadką satyrycznością która nie 
obrażaiąc osoby, zręcznie wyśmiewa iey wa­
dy, i różne nieprzystoyności i przywary w ca- 
^ym okazale blasku,

tworzy wszy towarzystwo, wypadało wsk<iz*c 
del do k órego dążyć powinna, okresie  ieg° 
czy nności, uczynić nie afei porządek w przyy* 
mowaniu pism, w osądzaniu które są godn® 
druru, a które nie; — z tego więc j OWO' 
du nar isali sobie K odex, —  który zwłaszcz* 
że szczupłey bardzo liczbie czytelników na­
szym może bydź znanym, dosłownie tu wy* 
pisuiemy:

Kodex Szubrawski
Zaw;eraiący prawidła w eile  których od* 

bywaią obowiązki Szubrawcowie w szczególno­
ści i całe towarzystwo Szubrawskie w ogóle-

r>
Gd. pismo publiczne pod tytułem W ia ­

domości Brukowe naprzód z przypadkowych 
powodów w  tuteyszóm mieście ziawione dnia 
so  Sierpnia roku przeszłego, po wyściu dwóch 
numerów ustało, a w kilka miesięcy późniey 
natchnęło myśl przyiaźnytn powszechnemu o- 
sw eceniu niektórym osobom, ażeby przez 
utrzymanie iego doświadczyć czy niemożna u- 
nas zaprowadzić zwyczaiu, ażeby w czytaniu 
szukano rozrywki i osłabić cokolwiek ten 
wstręt powszechny iaki współrodacy nasi od 
tey drogi niezbędzie potrzebney do oświecenia 
się okaduią: gdy nadewszystko iedną zaw-dę 
do dalszego wydawań a tego pisma postrzega­
no w niedostatku pierwiastkowego na druk fun* 
duszu, pokiby się nieznalazł z przedaży numer­
ków , a ieden z przyiaciół oświecenia, życzą- 

/cy aby się ciągle utrzymywało, pierwiastkowe na­
kłady bezinteresowne uczynił w-sparcię; gdy 
w dalszem wydawaniu tego pisma, nietylko 
nieumnieyszyła się liczba iego czytelników, ale

(_*) V ir tu s  eśl vitium  fu g e r e ,  et sapienti*
prim u stu ltitia  caruisse - * - Horat.



i takVh między nimi dostrzeżono, którzy przed 
łetn ?Eczynaiec od ranney młodości żajney sn- 
Sdy dla rozrywki lub oświecenia nieczytali 
^•iążki, a przez okazywaną do nich odrazę 
*gorizenien bywali młodszym i dzieciom : gdy 
Wytknięcie w wiadomościach brukowych niektó 
r3'ch głośnieyszch pry w ar, iako to ; piiaństwa, 
titm ajn va, oszuk.iństwa haniebnego, trwonie- 
n,“ c^asu i maiątku przez gry azardow ne, 
Wielu w tych występkach zanurzonym dało 
poznać ich szpetność a grę szkaradną C ztk ino  
Oszustom ty lko  pożyteczną, która od lat kil 
kunastu w mieście naszem z naywiększem zgor­
szeniem grasowała, przywiodło do upadku a 
taoźe i nazawsze zniszczyło bez powstania, 
S*ły za tenaiż wadaraościami dały się słyszeć 
zdanie ludzi światleyszych i obyczaiami zale­
conych, zatem wszystkie te  względy sprawiły, 

do wspierania w ciągłetn utrzymaniu 
W iadom ośc i  b rukow ych  łączyć się zaczęło  
Coraz więcey osob , które w tym celu poczę­
ty się zgromadzać raz na tydzień w niedzielę 
2apisuiąc czynnóści swoich w y w ó d  {s łq w n y  za­
cząwszy od pierwszego zgromadzeń a.

Kiedy też wiadomości stały się formalnem 
pismem peryodycznćm, kiedy na nie og łoszo­
no i naznaczono liczbę exem plarzy, przyięta 
prenumerata nietylko mieyscowa ale i pocztowa 
2e stron nawet odległych nadesłana, kiedy za 
l cm sama wiara publiczna wymaga ażeby przez 
Upadek tego  pisma przed upłymeniem roczney 
le go trw atośd, publiczność a mianowicie pre- 
Uumeratorowie zawiedzeni niebyli; kiedt za 
Pomnożoną liczbą osob w skład zgromadzenia 
Wchodzących wynika naturalna potrzeba pe­
wnych prawideł postępowania, aż*.by w»z*scy 
członkowie zgromadzenia zgo; nie działając 
tworzyli iedno meiako foremne ciało; rz-to  
niżey podpisani pracujący dotąd w tym zawodzie 
1 pod przyiętym nazwaniem Szubrawców zgro 
Uiadzaiący się i składający towarzystwo Szu 
brawskie, dla ubezpieczenia iego trwałości i

dla zachowania w  swoich czynnościach przy­
zw oitego porządku, zgod li są na nastę u ące 
prawidła któi'£ stanowiąc Szubrawsvkt kodcx, 
każdemu S ubrawcowi w' wykonaniu Jego obo­
wiązków maią przewodniczyć.

I.
Zamiarem towarzystwa ie s t , nienaaiąc na 

celu żadnych szczególnych o so b , wyświecać 
szpetność przywar i nałogów, które z natury 
swoiey niemogąc bydż prawem powściąganerni, 
są iednak dla społeczności bardzo szkodliw e, 
a u nas z dawna pospolite , i co gorsza ź e  w  
powszechnem mniemaniu za występki i wady 
nayczęściey nie są poczytowane. Z  tego ro- 
dzaiu są:
1. Używanie nałogowe mocnych napoiów z tł­

u stą  przytomności i zdrowia, a oraz przy­
muszenie do tego innych i puszczanie się na 
piiaństwo bez względu nawet na czas i rniey- 
sce z zaniedbaniem nayświętszych niekiedy 
obowiązków stanu i pow ołania, i przytein z 
ruiną maiątku.

2. Gry w karty czekino i billard, z odwyka­
niem od wszeikiey pracy z pogorszeniem i 
Oszukaństwem bliźnich, ruiną własnego zdro­
wia a utratą wstydu i maiątku.
Pieniactwo, na które choruią ci wszyscy 

którzy lat kilkadziesiąt źyiący ciągle zosta­
ją w procederach, i sprawy niepokończone 
W spadkach przy^muią i zostawuią. . Do pie- 
niaczów także należą którzy dla punktu ho­
noru, iak i sami niekiedy zeznaią, prawuią 
się o  rzecz częstokroć m łey  dla siebie w a- 
g ; , albo i w krzywdach istotnie wyrządzo­
nych n eprzyymuiąc zadosyć uczynienia dro­
g i poiednania i ugody, f.rżez prawny proce- 
d> r chcąc tyle zyskać ażtby się im koniecznie 
wszystko co do nitki nagrodziło z lichwą, a 
co skutkiem naturalney niedoskonałości czło­
wieka. następować niem oże.

4. Próżne chlubienie się tytułami oyców at'00 
i  dalszych przodków: pokrewieństwem z do-
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sflaim zna lenu tszem i i maiętnieyszemi, oraz j 
Zabiegi scymikowe; opędzenie się za urzęda­
mi bez cVięci i usposobienia do wypełnienia 
obowiązków z lekce ważeniem obywatelstwa, 
h onoru  i  wykonaney przysięgi.

5. Fałszywe i nasłuszne obcych pośmiewisko 
zasługujące mniemanie, iakoby urzędy mia­
nowicie cywilne były udziałem p re roga tyw y  | 
stanu lub urodzenia, a nie zaś professyą wy- I 
magaiącą pracowitego poprzednio usposoL ienia I 
f r z e z  gruntowną i stosowną do każdego ro- 
dzaia powołania naukę. j

4- Podobnież fałszywe mniemanie iakoby m o­
żna bydź obywatelem światłym i do urzędów j 
prawo maiącym , niezayrmrąc się nigdy w źy- I 
t iu  xiąg czytan;em, meszukaiąo ciągle w nich j 
oświecenia się i żadnych własnych xiąg nie- 1 
posiadaiąc.

7. T egoż  rodzaiu mniemanie że można bydź I 
słusznym rozeznawcą i sędzią w sprawie I 
własńey.

g. Zle zrozumiana*miłość narodowość’ zależąca r 
na tern ażeby bez rozeznan a chwalić to 
wszystko co własne i dawne, a poczytywać 
za  czernienie narodu kiedy się w-.tykaia 
przywary ogólne: albowiem przywary są wszy I 
dy, a l t  wytykanie ich znaczy Żeieznaią wkraiu I 
za przyw aiy , pokrywanie zas ich milczeniem 
dowodzi w nich upodobania i wstrętu der po I 
prawy.

9. Hoyncść w obietnicach i łatwość w przy- I 
rzekan u a nierzetelność w dotrzymaniu sio- I 
w a: wielkie nakłady na powierzchowną o- j 
kazałość a skąpstwo na życie prawdziwie i 
wygodne i ochędoźne; w potrzebo waniu cu- J 
dzey ponjocy i usługi zbvtn’a uniźoncść a I 
w innych zdarzeniah k-mność i pogarda dla I 
drugich: i tym pociobne przywary dość u nas I 
pospolite.

rf '  , , lLbrodkiem dążenia do tego  zamiaru iest j 
przykładanie s.ę ażeby hiępriestawały wychodzić { 
terażnieysze wiadomości brukowe w^duchu swo- I 
im ninieyszy ra­

ili.
Towarzystwo Sz. brawskie ma się utrzy­

mywać i praco , ać dla dostarczenia pism do 
wiadomości bruk-wych.

)
IV.

Liczba członków tow arzy s tw a  iest nie’ 
ograniczona. J
-    { D a ls z y  c iąg  p ó ź n ie y ").

C*) Do p ó żn ieyszego  o tern postanowienia.
C złonkow ie  są d w o iak iego  ro d za iu  m ity* 
ic y  i w ieyscy { urbani e t R uśticanO i ° ' 

J ta tm c h z n a c z e n ie  i  obow iązki p ó źn ity  <>• 
p isane i w  k o d ex  w ciągnięte  b ęd ą ;, turrt- 
cza stan za ś  zostaw ać oni m aią  w wiedz#  
l p o d  rozrządzen iem  P rezyd en ta , przez 
p o śred n ic tw o  k tó reg o  i  p i ace' sw ołc  to- 
w a rzy  iłu. u  p rzedstaw iać  pow inn i. Człon- 
fcowie mreyscy w chodząc do gro n a  Szu- 
b) aw skiego  ot> zyrnu iąod  to w a rzystw a  na­
zw ania , k tó re  u e  w szyśłk i h czynnościach, 
S zu //ra w sk i ego z a w o d u , ib m iy s c u  po­
spo litych  im ion  i  nazw isk  im  s łu ży ć  i  u- 
żyw anem i byd ź p o w in n y , na ta ko w e na­
zw an ia  b iorą się w y r m y ,  p r ze z  które
w czasadh m ito lo g iczn ych , p rzo d ko w ie  
nasi starodaw ni L itw in i o znacza li czczo­
ne i j io ty  lub szanow ane czy z  u rzędu  lub 
cnot znak om itych  osoby. K ażdy  S zu b ra ­
w iec pośłara  s:ę w p rzec ią g u  całego  
p rzyn a ym n iey  r o k u ,  w yna łeść  choćby X 
cudzą pom ocą a koniecznie p rze z  się od  
czy ta ć  w kro  ikach i  dzie iop isach , ,opis 
p odan ia  h istoryczn  g o  o tey  istocie lub 
osobie k to rey  zaszczycony n a zw isk iem , 
m aląc na w zg lędzie  n ie ty lko  w łasne w 
tern oświecenie w  rzeczach k ra ,o w y c h ,  
a U i  zacny za m ia r w  ześn ic tw a  w  u to że-  
h isto ry i m ito logicznej/ n arodu  L itew skie - 
g o  k tó ra  za czosem pracą  staraniem  i  
nakładem  to w a rzystw a  S zu b ra w sk ie g o , 
d la  zicm kow  i  uczonego ś u ia ta  p r z y s łu ­
g i , z  j y  d n a m i wyyśćbu m a g la , okazana  
w  tey  m ierze szc zeg ó ln ie jsza  p iln o ść  i  
g o r liw o ś ć , tr y  m iędzy  inszem i od to w a ­
rzystw a  spodziew ać się m oże n a g r o d y ,  
ze  okazuiącego  ie szubraw ca r y u i  tw a ­
r z y  w ydane będą w obrazie tey  ifto tu  lub  
osoby k to re y  on nosi nazw a n ie , i a k ‘ó- 
n y  , zbieraniem  w dziełach  W ia d o m o śc i 
sku teczn ie  się za tru d n ia ł. T ym  sposo ­
bem p r z y  w yrażen iu  p rzym io tó w  w ła śc i­
wych m ito lo g iczn ych , p rzeszłą  się do  
w dzięczney p o to m nośc i w izerunk i p iln y c h  
1 g o rliw ych  szu b ra w có w , na co n i m ona  
b yd z  cboiętnem i zacne i podniesione u m y­
s ł y ,  pon iew aż uczy  R zym sk i szubraw iec  
Lyce.ro: trahiraur orones laudis studio et op- 
timm quisque raaxime gloria ducitur.


